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Dnia 23 listopada 1959 r. zmarł w  W arszawie po długotrw ałej ' i  ciężkiej choro­
bie, w  w ieku  58 lat, Andrzej Grodek, profesor Szkoły Głównej P lanow ania i S ta­

tystyk i, k ierow nik K atedry Historii 
Gospodarczej, członek Instytutu Za-

w  a t f 1 v%’; ' naukowcem , pedagogiem , organiza-
OT*‘ torem i społecznikiem

Od początku studiów  ekonom icz- 
-Vv%? nych w  1921 r. do śm ierci na stano-

f i M | :  w isku  profesora i kierow nika ka-te- 
dry Zmarły był zw iązany z jedną

• ’ *3 sam ą w arszaw ską uczelnią (WSH, 
SGI-I i ostatnio SGPiS)

Karierę naukową zaczynał nie- 
;iV;" \  ’ / \  W :\^ 3 em jk  m al jeszcze na ław ie studenckiej bo

V__4  na  zakończenie stu d iów  w 1926 r.
Przed,°ż}'! pracę dyplom ową: „Pie- 

‘J rfS m ': n'a.dze papierow e podczas Insurekcji
1794 roku”, którą Senat SGH w.y-

• • ■’ 9 :nił i skierow ał do druku w  ..Rocz- 
; v .  •■;••• j j p W M S y ^ Ł j l  :u Szkoły". Po ukończeniu stu -

u | k ,, jHt, diów został asystentem  przy K a-
» ‘ J ftl tedrze Historii Handlu. Po przerwie 

H H H H L  ■ spow odowanej służbą w ojskow ą w y-
J K l i i  ’ > }* '/' jechał na dalsze studia do Paryża,

f if f  . ‘ :) | | | |  skąd wróci! z dyplom em  m agister- 
i- H e n  sk im  i pracą: „Zagadnienie em isji

A, j-T- i Sm-"?'  ̂ papierow ych znaków pieniężnych w
{ « ł * • '• 1 ‘■ - ® U f w l  K sięstw ie W arszaw skim ”. 1 ta praca

♦^ C T M B p I została przez Szkołę wyróżniona
: 7  ; f i l '  -w r . . [ \

Tytuł naukow y doktora nauk 
|H f £  ' * ' «  '* **■* ekonom icznych Andrzej Grodek zdo-

był w  1935 r. na .podstawie rozprawy: 
„Piotr M aleszew ski i jego nauka  

^  społeczna”. W r. 1936 habilitow ał
A Q ) s ię  na podstaw ie pracy: „Idea banku

ll  Y , ( j narodow ego” i jako docent objął
w  SGH w yk łady h istorii gospodar­
czej. Nie ograniczył się  jednak tylko  
do w yk ładów  w  sw ej specjalności, 
ale także żyw o w spółpracow ał z  In­
stytutem  G ospodarstwa Społecznego  
i Instytutem  Pedagogicznym  ZNP.
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T rw ałym  w yn ik iem  jego pracy na stanow isku asystenta  naukow ego w  Bibliotece  
SGH (lata 1931— 1936) było przygotow anie do druku i  w ydrukow anie w  1939 r. 
(rozpowszechnienie nastąpiło po w ojnie) ogrom nie cennego „Katalogu B ib liotek i” 
(ss. 941) oddającego zaw sze jeszcze specjalistom  nieocenione usługi.

Do w ybuchu w ojny w e w rześniu 1939 r. Andrzej Grodek og łosił 58 prac, 
z których najw ybitn iejsze zostały już w ym ienione. N apisał w ów czas w ie le  artyku­
łów  biograficznych, drukowanych w  „Polskim  Słow niku B iograficznym ” i „Encyklo­
pedii Nauk P olitycznych” oraz recenzji. W oryginalnych pracach sw oich  opierał się  
zaw sze na now ych źródłach historycznych, specjalizując się w  dziedzinie dziejów  
bankow ości, kredytu i  pieniądza bardzo w  Polsce zaniedbanej.

Druga w ojna św iatow a i okupacja pozw alają nam poznać Andrzeja Gródka od 
innej strony. We w rześniu  1939 r. w alczy na barykadach W arszawy jako ochotnik  
batalionów  robotniczych, a po  upadku W arszawy zajm uje się ratow aniem  m ienia  
Szkoły, zw łaszcza gdy po śm ierci prof. K. K rzeczkowskiego zastał kierow nikiem  
B ib liotek i SGH. Chociaż sta ł raa straży całości księgozbioru w obec w roga, potajem ­
nie w ypożyczał książki polskim  uczonym , których w ielu  znalazło się w  W arszawie 
pozbaw ionych swoich podstaw ow ych w arsztatów  pracy, albo przenosił dla pożytku  
uczących się w  I M iejskiej Szkole Handlowej k ilka  tysięcy  podstaw ow ych dzieł 
ekonom icznych, um ożliw iając tym  sam ym  m łodzieży prow adzenie studiów , a na­
w et pracy naukow ej w  w arunkach okupacyjnych. W trudnych w łasnych w arun­
kach m aterialnych prow adził jeszcze pracę konspiracyjną, brał również udział 
w  tajnym  nauczaniu w  SGH, pod firm ą w spom nianej I M iejskiej Szkoły Handlowej.

P ow stan ie przeżyw ał Andrzej Grodek razem  z głów nym  księgozbiorem  Szkoły, 
chroniąc go przed zagładą w  płonącym  i niszczonym  m ieście. P ozostał w śród k się­
gozbioru jeszcze przez październik, gdy już w szyscy m ieszkańcy W arszawy zostali 
z niej w ypędzeni i  gdy nad całym  m iastem  dokonyw ał s ię  akt bezm yślnego i okrut­
nego zniszczenia. W ysiedlony przym usowo w  końcu października 1944 r. w rócił do 
sw ego księgozbioru już n iem al nazajutrz, jako kierow nik  ekipy RGO ratującej 
zbiory biblioteczne. D zięki jego zabiegom , pośw ięceniom , graniczącym  z ryzykiem  
w łasnego życia, w yrw an y został z morza zniszczenia w yjątkow o cenny księgozbiór, 
pozw alający w krótce po w yzw olen iu  W arszawy w znow ić prace dydaktyczne i nau­
kow e na uczelni.

W w yjątk ow o trudnych warunkach Andrzej Grodek jest znowu na sw ym  poste­
runku bibliotecznym  i szkolnym . To jego w  dużej m ierze zasługa, że już w  marcu 
1945 r. SGH, p ierw sza spośród uczelni akadem ickich w  W arszawie, otw arła akade­
m icki rok szkolny. Pom aga Szkole, sam zresztą często in icjuje przem iany w  treści 
nauczania i w prow adza ije w  życie, nie cofając s ię  .tu przed w alką. Równocześnie 
pnie s ię  po drabinie stopni i stanow isk . W 1945 r. zostaje profesorem  nadzw yczaj­
nym , a w  1946 r. prorektorem  i rektorem  SGH w  latach 1947—49.

Po upaństw ow ieniu Szkoły przez praw ie trzy lata  pośw ięca się niem al w yłącz­
nie pracy naukow ej i  dydaktycznej w  ramach sw ojej K atedry. W 1952 r. zostaje 
m ianow any prorektorem  spraw  nauki w  SG PiS i w  1955 r. rektorem , a na lata  
1956—1957 jednogłośnie w ybrany przez Senat rektorem . Na tych stanowiskach  
kierow niczych najw iększy w ysiłek  skierow ał ku stworzeniu Szkole najlepszych w a ­
runków  pracy naukow ej i dydaktycznej. Równocześnie prow adził w łasną pracę 
naukow ą i k ierow ał pracam i sw ych uczniów , przew odniczył sekcji ekonomicznej 
R ady G łównej Szkolnictw a W yższego, stanął na czele Instytutu  Gospodarstwa Spo­
łecznego, reaktyw ow anego przez niego w  roku 1957, był członkiem  Rady A rchiw al­
nej przy N aczelnej D yrekcji A rchiw ów  Państw ow ych oraz członkiem  Rady N auko­
w ej Tow. Rozwoju Ziem Zachodnich.

Pow ojenna działalność naukow a A ndrzeja Gródka m imo różnych zajęć, zw ła ­
szcza natury organizacyjnej, była  rów nież żyw a i  trw ała od 1945 r. niem al do osta t­
nich chw il jego życia. Praw ie co roku w ydaw ał w ykłady z historii gospodarczej, po-
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glębiając i poszerzając stale problem atykę, aż do 2 w yd. „H istorii gospodarczej 
P olsk i” z r. 1957 opracowanej w spóln ie z I. K ostrow icką i do „H istorii gospodarczej 
X IX  i X X  w iek u ” w ydanej w  1959 r. W „Przeglądzie Zachodnim” (1948, nr 4) dru­
kow ał w n ik liw e studium : Rozwój kapitalizm u na Górnym Śląsku, redagow ał p ierw ­
sze polsk ie kom pendium  o Odrze: „M onografia Odry. Studium  zbiorow e” (Poznań 
1948), w  „Rocznikach D ziejów  Społecznych i G ospodarczych” (t. X II) drukow ał roz­
prawkę: „W arszawski Dom Handlowy la t 1723—24”, na łam ach „Ekonom isty” zajął 
się: Problem em  rozwoju kapitalizm u w  roln ictw ie K rólestw a Polskiego i Galicji. 
D rukow ał też k ilka  rozpraw z h istorii m yśli ekonom icznej w  Polsce, pośw ięcając 
szczególną uw agę rozw ojow i m yśli m arksistow skiej w  Polsce. K ońcow ą i chyba bar­
dzo charakterystyczną pozycją w bib liografii zestaw ionej na 30-lecie działalności 
jest: „Ludwik K rzyw icki jako profesor. W spom nienie ucznia” (Płock 1959). Zam ­
knięta  już dziś lista  prac drukowanych sięga liczby około 150.

B yła jeszcze jedna dziedzina, której Andrzej Grodek pośw ięcał sw e siły  i zdol­
ności. Tę dziedzinę stanow iły  Ziem ie Zachodnie i granica na Odrze i N ysie, której 
Grodek był jednym  z najgorliw szych szerm ierzy i propagatorów. Jeszcze w  p ierw ­
szych latach okupacji w spóln ie z prof. M. K iełczew ską przygotow ał publikację ar­
gum entującą w łaśn ie taką granicę dla Polsk i na zachodzie. Instytut Zachodni m ógł 
w  1945 r. opublikow ać najbardziej w ów czas potrzebną i aktualną książkę: „Odra 
—• Nisa najlepsza granica P olsk i” (Poznań 1945 i II w ydanie Poznań 1946). A. Gro­
dek, który stał b lisko u narodzin Instytutu Zachodniego, w szed ł w  1945 r. w  skład  
dyrekcji jako w icedyrektor (później w  skład Prezydium  K uratorium  jako sekretarz)
i  gdy członkow ie IZ z chw ilą uw olnienia Poznania przenosili s ię  do przew idzianej 
siedziby Instytutu  w  Poznaniu, Grodek został w  W arszawie jako reprezentant in te­
resów Instytutu  i łącznik z w ładzam i centralnym i. Stanął też w krótce na czele Od­
działu W arszaw skiego IZ i pozostaw ał na  tym  stanow isku -przez lat pare.

Śm ierć przecięła pasm o w yjątkow o czynnego i pracow itego życia Andrzeja  
Gródka, w  chw ili, gdy jeszcze m ógł w ie le  zdziałać. W nrze X V  „Zeszytów N auko­
w ych SG P iS”, pośw ięconym  30-leciu pracy naukow ej prof. A. Gródka (na tym  nu­
merze opieraliśm y s ię  i w  niniejszym  opracowaniu), załączone tam  w spom nienie  
kończy się następująco: „Znając energię i pracow itość Andrzeja Gródka, jako bez­
interesow ne pośw ięcenie um iłow anej spraw ie, można być pew nym , że doprow adzi do 
końca rozpoczęte dzieło: dźw ignięcie polskiego szkolnictw a ekonom icznego na w yższy  
— pod każdym  w zględem  — poziom i że niejedną jeszcze pracą naukow ą pom noży  
sw ój dorobek tw órczy”. D ziś już w iem y, że śm ierć okazała się  siln iejsza i przekreś­
liła  nadzieje w yrażone w  druku, który w  chw ili śm ierci adresata b y ł jeszcze zu ­
pełnie św ieży. Odszedł w  pełni sił znakom ity uczony, pedagog, organizator i spo­
łecznik, reprezentujący całą linią sw ego życia obyw atelską, patriotyczną, uczciw ą
i postępową postaw ę w  nauce, sprawach politycznych i życiu.

Janusz D eresiewicz
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